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sprawy, ponieważ zainteresowani do- 


Rocznik III Bydgoszcz, dnia 24 kwietnia 1932 
Co to jest prasa? 2 na r. 
Przez słowo „prasa“ rozumiemy |wychodzi kilka gazet zupełnie wyraźnie 


wszystko, co wychodzi z drukarni z pod | wrogich Kościołowi. 


prasy. Prasą nazywamy zatem roz- 
maite książki, odezwy, gazety, dzienni- 
ki, tygodniki itd. Popierać prasę kato- 
licką znaczy więc przyczymiać się do 
wydawania, drukowania dobrych pism, 
czytać dobre pisma. oraz je rozpowsze- 
chniać. 

Potęga prasy jest dzisiaj wszech- 
władną. Kto ma w ręku prasę, ma za 
sobą i siłę i władzę. Olbrzymi jest 
wpływ prasy, 

Słowo drukowane większy może 
mieć wpływ od słowa wypowiedziane- 
go. Chociaż bowiem słowo powiedziane 
w chwili jego głoszenia może wywrzeć 
wpływ większy niż słowo drukowane, 
to jednak druk ma nieraz większe 
i głębsze skutki, 

Rozmowa lub przemówienie sięga 
niedaleko i zi wiatrem ulatuje, nie zo- 
stawiając nieraz nawet wspomnienia, 
książka lub czasopismo zaś pozostaje. 
Artykuł dobry lub zły działa dłużej 
i trwalej na ludzi lub nawet wtenczas, 
gdy autor już nie żyje, można je czytać 
częściej i rozważać, mając zawsze w rę- 
ku. My katolicy niestety często mie do- 
ceniamy potęgi prasy. Zrozumieli ją 
jednak nasi wrogowie. Prasa stała się 
w rękach wrogów naszych ipotężną 
bronią, którą napewno więcej złego 
szerzą, niż agitacja przemówieniami. 

Żydzi i masoni zdołali zawładnąć 
prasą nieomal całego świata. Jesteśmy 
dzisiaj świadkami, jak nasi wrogowie 
zalewają rynek księgarski mnóstwem 
książek i czasopism, któremi wciskają 
się do naszych rodzin, do serc i umy- 
słów, jak deprawują młodzież į podwa- 
żają dobre obyczaje. Aby mieć wyobra- 
żemie o prasie niekatolickiej, podaję, że 
pewien wielki dziennik berliński ma 
trzy razy więcej abonentów niż wszyst- 
kie pisma katolickie w Niemczech. Je- 
dno. wielkie wydawnictwo w Berlinie 
więcej na rynek księgarski rzuca wy- 
dawnictw niż katoliccy wydawcy Nie- 
miec i Austrji razem. I u nas w Polsce 
jest niestety podobnie. W Warszawie 


Podobnież dzieje 
się w innych miastach Polski. My ka- 
tolicy zaś nie mamy w Polsce ami je- 
dnego dziennika na wskroś katolickie- 
go. Mamy wprawdzie cały szereg dzien- 
ników życzliwych Kościołowi katolic- 
kiemu. Żaden z nich jednak nie służy 
pogłębieniu życia religijnego wyłącz- 
nie, 

A nawet pisma życzliwe nam, są 
pod wpływem agencyj prasowych wro- 
gich Kościołowi. Brak poparcia ze 
strony społeczeństwa katolickiego, któ- 
re jeszcze nie zrozumiało znaczenia 
prasy katolickiej, powoduje, że kiero- 
wnicy katolickiego ruchu prasowego 
mie mogą wpływać należycie na prasę 
w kierunku katolickim. 

Ponieważ zaś społeczeństwo nie do- 
syć się domaga ochrony swoich zasad 
przez prasę Kościołowi życzliwą, a wro- 
gowie mie szczędzą kosztów i agitacyj, 
trzeba stwierdzić fakt bolesny, że na- 
wet nasi przyjaciele przemilczają lub 
lekko traktują niejedne sprawy, żywo 
obchodzące serce katolickie, j. n. wiel- 
kie prześladowania w Rosji, w Meksy- 
ku i Hiszpanii, oraz popieranie nale- 
żyte nuchu katolickiego. A tymczasem 
kiedy chodzi o krzywdy, obojętne dla 
katolików, lub pozornie przez Kościół 
Katolicki spowodowane, bronią nieraz 
pisma nawet mam przychylne takich 
spraw z zaciętością, godnej lepszej 


Ogromna jest agitacja heretyków 
i sekciarzy, Od pewnego czasu miasta 
i wsie nasze polskie zarzucone wprost 
są tysiącami egzemplarzy piśmideł he- 
retyckich. Ludność wprost nie intere- 
suje się zwalczaniem wroga, ale w ka- 
rygodmej nieświadomości różne takie 
pisma z grzeczności nabywa. Czyż 
inaczej byłoby możliwe, że w Warsza- 
wie, stolicy katolickiej Polski, na 
oknach brytyjskiego towarzystwa reli- 
gijnego widnieje napis „Siedmdziesiąt- 
tysięcy egzemplarzy Pisma św. w ciągu 
półrocza“? A przecież oprócz Pisma 
św, rozrzucają sekciarze jeszcze wiele 
innych książek i gazet. 

Potrzeba zatem koniecznie jak maj- 
szerszego uświadomienia wiernych 
o wpływie prasy złej oraz o znaczeniu 
prasy katolickiej. Kierownicy ruchu 
katolickiego dobrze sobie uświadamia- 
ją, że sami bez pomocy społeczeństwa 
katolickiego uświadomionego, niczego 
nie dokonają. Potrzeba przedewszyst- 
kiem nadzwyczajnej gorliwości w sze- 
rzeniu pism katolickich i stworzenia 
funduszy dla agitacji przez prasę kato- 
licką. Trzeba nam prześcignąć wszyst- 
kich wrogów Kościoła. 

Tygodnik Kościelny pragnie więc 
pod tym względem uświadomić cho- 
ciażby parafję naszą. W tym celu 
w najbliższym czasie umieścimy w Ty- 
godniku Kościelnym jeszcze kilka arty- 
kułów o prasie katolilkiej. Ks. F. 


Pamiętne dni dla III. Zakonu. 


W związku z 'mapowiedzianym 
przyjazdem Ks. Wizytatora O. Kon- 
stantego zapanował wśród III. Zako- 
nu błogii nastrój oczekiwania, połą- 
czony z skrzętnem przygotowaniem. 
Nadszedł wreszcie czas przyjazdu. W 
przeddzień wizytacji kanonicznej wi- 
tano O. Konstantego z zapałem i gora- 
cą miłością, Dziękując za wyrazy 
przywiązania przedstawił O. Konstan- 
ty zgromadzonym w salce parafjalnej 
braciom i siostrom przebieg życia św. 
Elźbiety z Turyngji, która stała 
się wzorem dla wszystkich stanów. 


Arystokrację uczy mało dotad zrozu- 
miamej prawdy, że bogacz jest tylko 
włodarzem majętności oď Boga powie- 
rzonej, nie absolutnym panem i za- 
chęca do dzielenia się z ubogimi, Nę- 
dzarzom służy na wygnaniu za przy- 
kład cierpliwości wśród: ubóstwa. nie- 
wygody i wzgardy. Uczonym wykazu- 
je, że zu głębokiem wykształceniem 
może iść w parze niemniej głęboka. 
pobożność, Dla wszystkich jest wzo- 
rem pracowitości i postępu w cenotach, 

W poniedziałek, dnia 11 bm.. o go- 
dzimie 9 rano przemówił O. Konstan- 


Str. 2. 


ty n. t. „Miłość jest cnotą fumda.meln- | nych, 
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zanim się rozległ hymm „Te 


talną', Zwłaszcza III. Zakon. winien! Deum laudamus!“ — 

pomagać bliźnim do) łatwiejszego| chwalimy!" 

uświęcenia się. Należy ćwiczyć się Po błogogławieństwie N. Sakra- 
zwłaszcza w cnocie miłości. myślą,| mentem przeszli zgromadzeni pono- 


slowem ji uczynkiem; pamiętać nietyl-| wnie na salkę parafjalną, gdzie od- 
ko o żywych lecz również o umarłych.) było się krótkie powitanie Ks. Dyrek- 


Wówczas III. Zakon rozwinie się poj tora jako professa i 
myśli Założyciela j przyniesie zamie-| Konstantego. 


rzony plom. 


Tuż po nauce odbyła się kanonicz- | Ii, 


na wizytacja. j 
mógł 


m pemem zaufaniem odstonić| witanie nowego Rycerza“, 


pożegnanie O. 
Wspomnianyich księży 
otoczyły wieńcem dziewczynki w bie- 
a Koleta Kissekówna wygłosiła 


podczas której każdy | okolicznościowy wiersz p. t. „Na po- 


Następnie 


swe serce O. Wizytatorowi. O godz. 5-|s. Przełożona dała wyraz radości, ja- 


tej po poł. wyznaczono zebranie Wy-| ka  przepełniała. 
poczem  poprzedziło krótkie | członków i obiecała w imieniu HI Za- 


działu; 


przemówienie O. Konstantego zbliża-| konu e 
jaca się uroczystość obłóczyni i pro-| około doskoinałości. 
O godz, 6-tej udano się proce-| wzniosła okrzyk: „Niech mam żyją!“ 


fesji. 


serca wszystkich 


jeszcze intenzywmiejszą pracę 
Na zakończenie 


sjonalmie z pieśnią: „Kto się w opie-| W tej chwili posypał się deszcz kwie- 
kẹ“ na ustach przed bogato przyozdo- |icia ma Solenizantów i rozległ się trzy- 


biony ołtarz Św. Franciszka. 1 
wdę wzruszające były chwile, kiedy 


ma. odpowiednie zapytania O. Wizyta-| ria“ Żukowskiego, 
Postu- | ślicznie przez pp. Jankowską i Pawła- 


tora rozległy się odpowiedzi 


lanta: „Wielebny Ojcze, pokornie pro-| kówinę 


Napra-| krotny okrzyk uczestników. 


Cudownie brzmiał duet „Ave Ma- 
wykonany prze- 


z akompaniamentem p. Jan- 


szę o habit Trzeciego Zakonu, abym | kowskiiego. 


w nim zbawienią wiecznego łatwiej 
mógł dostąpić“, oraz 
„Wieiebny Ojcze, pragnę być 
puszczonym do świętej profesji 
Trzecim Zakomie św. Franciszka, abym 
w nim aż do śmiercj Bogu 
Niejedna tezka zrosiła policzki obec- 


W odpowiedzi na niespodziankę 


iNiorwiicjusza:| dziękowali X. Proboszcz i O. Wizyta- 
przy- | tor, 
w |iask Bożych 


życząc zgromadzeniu mnóstwo 


Podniosła uroczystość zakończono 


służył '.| pieśnią: „Witaj Ojcze Ukochany!*. 


w. z. br. N, N. 


Uroczystość poświęcenia Krzyża w Czyżkówku. 


Było to dnia 17 kwietnia, w mie- rym został wyniesiony znak zbawiie- 
dzielę po południu o godz. 4-tej. Tłu-l nia, dzięki dyr. Gintzlowi za piękne 


my gromadzą się przed kaplicą, brac- 
twa z chorągwiami, towarzystwa pod 
swoimi sztandarami; z mzeszy kilku- 
tysięcznej jedni w szeregu procesjo- 
nalnym, drudzy obok jakby świadko- 
wie zdarzenia. Za mihnistrantami po- 
stępują księża w szatach liturgicz- 
nych. Procesja rusza — „Kto się w 
opiekę“ pięknie rozbrzmiewa poprzez 
pochód, 


Szyki stają przed potężną Bożą 
Meka, która wysoko wznosi się ku 
niebu, cała opleciona girlanda zieloną, 
otoczona gajem wśród trójkątnego 
parkanu. Poczty sztandarowe tworzą 
szpaler. Nastrój nadzwyczaj poważny. 
Wszystkich oczy skierowane na Krzyż 
i na ceremonje, które się w imieniu 
Kościoła teraz mają dokonać. Lecz 
najpierw Słowo Boże. 


„Czcigodni Bracia Kapłamii. drodzy 
parafjamie. najmilsi Bracia w Chry- 
stusie! Ukochana ziemią ojczysta 
chlubi się niezliczonymi znakami Mę- 
ki Chrystusowej. Dowód to głębokilego 
ducha religijnego narodu polskiego. 
Miasto nasze mie jest pośledniie w tym 
względzie, wszak liczne zakony dawno 
osiedliły się w niem: Bernardyni, Kla- 
ryski, Karmelici į Jezuici. My na pra- 
starej tradycj budujemy i stawiamy 
"pomniki Męki Pańskiej ma ziemi: na- 
szego grodu, a ufamy, że przez to za- 
pewnimy sobie większa opiekę Bożą, 
chroniąc miasto od wroga z zachodu 
i od wroga podziemnego. Dzięki, więc 
tym, którzy powzięli tę droga myśl 
i postawili ten wspamiały dokument 
chrześcijański, Dzięki fundatorom 
Krzyża, Wromkowskim i Gorzkom, 
dzięki Brudnickiemu za grunt. na któ- 


zagajemie wokoło Krzyża. dzięki Księ- 
dzu, który uskutecznił całe dzieło, 
dzięki wszystkim, którzy się dobrze 
przyczynili! Wiermym parafjanom zaś 
mauka: „W Krzyżu zbawienie“, „Jam 
jest Droga, Prawda i Żywot, kto za 
mną idzie, nie chodzi w ciemności". 
Dużo jest drogowskazów przy drogach, 
ale tem drogowskąz Krzyża przydro- 
zżnego najlepiej wskaże, kędy prowa- 
dzi prawa droga chrześcijanina - ka- 
tolika. Tą drogą nam zawsze kroczyć 
należy!“ 

Po słowach uroczystego zbudowa- 
nia następuje akt poświęcenia. Rze- 
wra modlitwa Kościoła dziękczynna 
i błogosławiąca mówi o tem. co naj- 
droższego posiada świat. Krwia Boską 
zbawiony, i Sprasza rosą obłoków nie- 
bieskich. Kapłan wodą święcona po- 
święca Krzyż, ręką poświęconą błogo- 
sawi i z kadzielnicy puszcza gęste 
kłęby dymu poświęconego kadzidła 
na drzewo. Lud, otaczający zagrodze- 
nie Krzyża, skupia się niemy. przeży- 
wa chwilę uroczystą i świadom jest 
błogosławieństwa, które spływa przez 
czynmiości kapłańskie z Ran Chrystu- 
sowych, 

„Pobłogosław, Jezu drogi“ śpiewa 
teraz chór kościelny w radosnem 
uniesieniu. Pieśń szybko leci w prze- 
stworzą, żadną mie hamowana prze- 
szkodą — widocznie dobywa się z serc 
chętnych dła usług Kościoła. 

Na koniec: Za Ojca św. Zdrowaś 
Marja... za Ks. Kardynała, za ducho- 
wieństwo nasze, za parafję naszą. za 
fundatorów Krzyża — Zdrowaś Marjo. 

Kto wtedy mie wrócił podniesiony 
na duchu do domu swego? 


To działo się w Czyżkówku przy 


„Ciebie Boże! końcu ul. Grumwaldzkiej, na granicy 


miasto — powiat. Przemówienie uro- 
czystościowe wygłosił Ks. Prob, Sko- 
nieczny. Ceremonji poświęcenia rów- 
nież dokonał Ks. Proboszcz w asysten- 
cji ks. ks, prof, Hanelta, prof. Handke- 
so, Kwiatkowskiego, Dabrowskiego i 
prof. Hoffmanna. Lech. 


Dmm aD 
Wykład 
o Teresie Neumann z Konnersreuth 
h wygłosi 
Ks. Dziekan Płotka 
w środę, 27 kwietnia br. w sali Patzera 
o godz. 19,30. 

Ceny biletów 2 zł, 1 zł. i 0,50 zł. 
Czysty zysk z tej imprezy przeznacza 
się na biednych parafji św. Trójcy, 
zwłaszcza na biedne dzieci przystępu- 

jace do Pierwszej Komunii św. 
Wszystkich parafjan serdecznie 

prasza 
Konf. Męska św. Wincentego a Paulo, 
(LE AL AL LA IL LI IL- L Eon 


ZA 


Pomnik Najśw. Serca Jezu- 
sowege w Bydgoszczy. 


W czwartek, dnia 14 b. m., nadszedł 
kołeją potężny błok piaskowca z ka- 
mieniołomów szydłowieckich, przezna- 
czony na pomnik Najśw. Serca Jczuso- 
wego w Bydgoszczy i został złożony 
przy Placu Poznańskim. Pomnik ten 
stawia parafja nasza na pamiątkę 
wielkiej misji parafjalnej i w hołdzie 
wdzięczności Najśw. Serca Jezusowe- 
mu za wyzwolenie Bydgoszczy z jarz- 
ma niewoli. Wykonają go zaszczytnie 
znani bydgoscy artyści-rzeźbiarze pip. 
Triebler i Gajewski wedle projektu, 
zatwierdzonego przez Władzę Duchow- 
ną i przez Urząd Wojewódzki. Projekt 
przedstawia się przepięknie. Tchnie 
świeżością nowego stylu, a jednak 
ujęty jest w karby przepisów liturgicz- 
nych. P. dyr. Giintzel skomponował 
z wielkim talentem architektoniczny 
rysunek skweru przy Placu Poznań- 
skim, który będzie tworzył wspaniale 
dostosowane ramy i tło dla pomnika. 


Komisja rzeczoznawców w składzie 
artysty-malarza Rupniewskiego, arty- 
sty-malarza Drapiewskiego, architekta 
Grodzkiego, i ks. prof. Zielińskiego, 
uproszonych przez Ks, Proboszcza, 
uzgodniła z wykonawcami jpomnika 
szczegóły projektu i wyraziła się bar- 
dzo pochlebnie o samym projekcie. 
Obecnie artyści-rzeźbiarze przystąpią 
do pierwszych prac około wykonania 
pomnika Najśw. Serca Jezusowego, 

Przy tej sposobności przypomina- 
my, że brak jeszcze funduszów na 
pomniik Najśw. Serca Jezusowego. Nie 
wątpimy, że parafjanie nie poskąpią 
ofiar na ten (pomnik "wdzięczności 
N. Serca Jezusowego, iktóry stanie się 
niebawem prawdziwą ozdobą miasta 
naszego. Ofiary przyjmuje Kancelarja 
parafjalna. 
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Apostolstwo naszych malców. 


Zbliża się dzień pierwszej Komunji 
św. dzieci. Mówimy teraz dzieciom na 
nauce katechizmu o znaczeniu tego 
dnia i jego radościach, m. i. połeci- 
liśmy im, jak corocznie, że mają rodzi- 
ców poprosić, aby razem z dziećmi 
przystąpili w tym uroczystym dniu do 
Stołu Pańskiego. Nie wiedzą dzieci, że 
stają się temsamem małymi apostoła- 
mi Pana Jezusa, który za ich pośre- 
dnictwem niejedną łaskę sprawia, 

Podaję poniżej prawdziwe zdarze- 
nie, jak je opisała jedna z matek, która 
przybyła do mnie w sprawie swojego 
dziecka. Opowiadała mniejwięcej temi 
słowy: 

„W zeszłym tygodniu, gdy moja cór- 
ką wróciła do domu z nauki, przywitała 
się, jak zwykie, ale jakoś nie zdejmuje 
jpłaszczyka, tylko na mnie chwilę dzi- 
wnie spojrzała, przystępuje, całuje mnie 
w rękę i mówi: „Mamusiu, ksiądz kazał 
mamusi powiedzieć, że w pierwsze świę- 
to Zielonych Świąt będzie nasza Pierwsza 
Komunja św. a potem kazał nam ksiądz, 
hy każda z nas poprosiła swoją, mamu- 
się, że też ma w tem dzień razem z nami 
przystąpić do Kkomunji św.“ Zrazu nie 
zrozumiałam; musiałam się namyśleć, 
o co chodzi, bo tak szybko mówiła. Aż 
nagle na mnie uderzyła taka radość, że 
mi łzy stanęły w oczach. Przypomniał 
mi się mój dzień Pierwszej Komunji św. 
Wtenczas takiego zwyczaju nie było. 
Nie mogę wprost opowiedzieć, jak się 
uradowiałam, że to moja własna córka 
woła mnie do Pama Jezusa, i że będę 
mogła ją Panu Jezusowi przyprowadzić. 
Więc uścisnęłam ją z całej siły, aż za- 
pomniałam odpowiedzieć. A ona mówi 
dalej: „A czy mamusia: też napewno 
przyjdzie? Bo ksiądz powiedział, że be- 
dzie się pytać, co nam nasza mamusia 
odpowiiedziała*. Aż podskoczyła z ra- 
dości, gdy powiedziałam. że przyjdę. 
Potem każde z nas poszło do swoich za- 
jęć i wnet o tem zapomniałam. 

Nawet nie myślałam o tem, gdy mąż 
wrócił od pracy. A tu dochodzi do niego 
córka, i tak samo jego prosi, jak mnie. 
Pnzelękłam się gdy to zobaczyłam. 
Tyle się już przecież z nim naspierałam 
o tę spowiedź, już przez kilka lat, i bez 
skutku. Nawet na misję go nie wydaj 
stałam. Dosyć się nasłuchałam wyga- 


dywania na Kościół, na księży i na wia- 
rę św. Ale tym razem został spokojny. 
W pierwszej chwili zaczerwienił się jak 
burak, a wreszcie mruknął: „Jeszcze 
nie wiem, czy będę miał wolne“. 

Ona na to: „Nasz ksiądz powiedział, 
że jak jakiemu ojcu nie będą chcieli dać 
wolne ‚to ma ten ojciec przyjść do księ- 
dza, a do spowiedzi mają rodzice już 
przyjść w piątek przed świętami“. Kto 
wie, co by z tego wynikło. Bałam się, 
że mi dziewczynę wyzwie. Więc prędko 
zawołałam na nią i posłałam ją po byle 
co do sąsiadów. Poco się miał. dzieciak 
martwić. Dosyć napewno już słyszała, 
jak się z mężem o to upierałam. Myśla-| P 
łam sobie, niech lepiej on mnie wyzwie. 
Jakoś się jednak bez tego obyło. Mru- 
knął tylko coś i poszedł do pokoju. 

Patrzę za chwilę, a on siedzi przy 
okmie i patrzy ipnzed siebie, Kiedy się | 90 
po pokoju pokręciłam drugi raz, on 
jeszcze siedzi i myśli. „Co ci się znów 
stało?“ pytam się, bo mi było już wszy- 
stko jedno. A on na mnie wejnzy tak, 
jak już dawno nia, i powiada: „Kobieto, 
ito ja się tego wstydu doczekałem. że 
mój własny dzieciak mnie przypomina, 
że ja taki łajdak, że nie chodzę do spo- 
wiedzi? Nie, to nie może być. Nie zro- 
bię tego dzieciakowi, żeby miał na mmie 
narzekać w dzień Pierwszej Komunji św. 
Ale wiesz, kobieto, do Zielonych Świąt 
za długo. Jak ten dzieciak tak zawsze 
będzie patrzeć na mnie, jak dzisiaj, to 
chyba ze wstydu w ziemię się zapadnę. 
Uszykuj mi moje lepsze ubramie i wszy- 
stko inne już na sobotę. Muszę przecież 
raz iść do wielkanocnej spowiedzi. Nie 
chcę być gorszym od innych ojców“. 

Jak ja się z tego ucieszyłam, to chyba 
ksiądz może sobie wyobrazić, A jak 
moja córka skakała i ojca ściskała, gdy 
usłyszała, że pójdzie do spowiedzi, o tem 
już podobno księdzu powiedziała. 

A teraz w domu jest jak w niebie. 
Mąż nawet teraz razem z dzieckiem się 
uczy, czego dawniej migdyby nie zrobił i 
chce, żeby tylko wszystko dobrze umiała mese. 
do Pierwszej Komunji św. Powiem księ- 
dzu, że nie myślałam, że mój mąż tyle 
ipotrafi jeszcze z reliigji". 

Nie mwiszędzie tak się poszczęściło 
dzieciaczkom. O tem świadczy prośba 
dziecka, umieszczona na innem miej- 
scu „Tygodnika“. 

Ks. F. 


Prośba dziecka przed 


Przybyła do mnie dziewczynka, 
uczęszczająca nia naukę katechizmu 
z temi słowy: „Proszę księdza, mamu- 
sia kazała prosić księdza, żeby księża 
i inni pobożni ludzie pomodlili się za 
mojego ojca, bo on już pare lat nie był 
u spowiedzi św. A kiedy ja go prosi- 
łam, żeby przyszedł do Komunji św. 
na Zielone Świątki, powiedział, że to 
jest niepotrzebne, że dło kościoła przyj- | === 
dzie, ale do Komunii św. nie." 

Na to jej odpowiedziałem- „Bardzo 
chętnie to uczynię, a nawet ogłoszę 
twoją prośbę w „Tygodniku Kościel- 
nym“, aby jak najwięcej ludzi za two- 
jego tatusia się pomodliło“. 


Pierwszą Komunją ś Św. 


Więcej jest takich rodziców nie- 
stety, którzy mie zamierzają razem 
z swojem dzieckiem przystąpić do Ko- 
munji św. w dzień Zielonych Świąt. 
Wszystkich tych rodziców polecamy 
modlitwom naszych parafjan, a zara- 
zem staraniom apostolskim znajomych 
i krewnych, 


Ks. F. 


Procesja błagalna w dni Krzy- 


żowe w dzień św. Marka. 

W poniedziałek, wtorek ji środę 
przed Wmiebowstapieniem, czyli w 
dni krzyżowe, a także 25 kwietnia w 
dzień św, Marka umządza Kościół po 
mszy św. procesję błagalną, aby obra- 
żomy grzechami naszemi. Majestat Bo- 
ży ubłagać, karzącą rękę powstrzymać 
i aby wyjednać błogosławieństwo Boże 
dla kiełkujących plonów ziemi. Gdy 
na wiosnę pola poczynają się zielenić 
j zapowiadają obfite plony, które ła- 
two zmarnieć mogą wskutek mrozu, 
gradu lub posuchy, mapominają pro- 
cesje bezsilnego człowieka, aby się 

pokornie zwrócił do Dawcy wsz elkiemo 
dobra. W czasie procesji śpiewa się 
litanję do Wszystkich Świętych, w 
której kościół zwraca się do wszy- 
ż0 SĄ chórów Kościoła triumfujace- 

Litanja ta jest wzorem wytrwało- 
ści w modlitwie, gdyż wciąż w miej 
powtarzamy „zmiłuj się nad nami, 
„przepuść nam Panie“, „prosimy Cię 
wysłuchaj mas“ a takiej właśnie 
wytrwałej modlitwie obiecał Jezus 
wysłuchanie. 

Zwracamy uwagę parafjanom ma- 
szym ma znaczenie powyższych pro- 
cesyj błapalmych į zachęcamy ‘ich go- 
rąco, ażeby jak majliczniejszy udział 
w nich wzięli. Ofiarujmy miamowitcie 
te procesje błagalne w tej intencji, 
ażeby Pan Bóg obecny ciężki kryzys 
gospodarczy załagodzić raczył, 


Ogłoszenia parafjalne. 


Spowiedź wielkanocna skończy się dnia 
24-go kwietnia  Ktoby do tego dmia mie 
odbył spowiedzi, winien przybyć chociaż 
po terminie jak majprędzej, ale wtedy na- 
leży podać powód spóźnienia wzgl, spo- 
wiadać się jako grzechu miedopełniamia 
chowiązku spowiedzi i Komunji św. wiel- 
kamocnej Chorzy nie mogący przybyć do 
kościoła, mogą później jeszcze spowiedź 
wielkamocną odbyć, 


e 
= Ofiary. 

Na oparkanienie cmentarza: 115 róża 
Matek 5— zł., 81 róża Matek 5— zł., 50 
róża, Matek 10— zł. 4 róża Matek 5— zł. 
z róża Matek 5— zł., 107 róża Matek 5,— 

125 róża Matek Z mł, 93 róża Matek 
OE zł, 32 róża Matek 7— zł. 
Na światło: N, N 4— zł. 
Ofiamodawcom serdeczne „Bóg zapłać“, 


Sakr. chrztu św. otrzymali: 


Franciszek Wojtaszak, Grunwaldzka 88; 
Stanisław Chyrek, Nakielska 129; 
Henryk. Zakrzewski, Nakielska 63; 
Aurel Kędziorską Św. Trójcy 3; 
Danuta Kiprowska, Chełmińska 22; 
Krystyna Spudych, Nakielska 53; 
Jerzy Sułkowski, Chwytowo 6; 

Sabina Pawlak, Łochowice; 


Wielka wenta Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 5. V. 


Wszyscy parafjamie już dzisiaj za- 
rezerwują sobie po południe w uroczy. 
stość  Wniebowstapienia Pańskiego 
dla wielkiej wenty, którą urządza na- 
sza tak rzutka Sekcja Niestałych Do- 


chodów przy Stow. Pań Miłosierdzia 
w sali Patzera. Cały dochód przezna- 
czony jest na ubogie dzieci przystępu- 
jące do Pierwszej Komunji św. 


Str. 4. 


TYGODNIK KOŚCIELNY 


Barbara Zwierzykowska, Pl. Poznański 5: 


Jerzy Wyżgowski, Dolina 11; 

Marja Jachczyk, Grunwaldzka 73; 
Stefan Wesołowski, Staroszkolna 2; 
Jerzy Kurowski, Łokietka 37; 

Bogdan. Daroszewski, Grunwaldzka 17. 
Henryk Ziółkowski, Grunwaldzka 45; 
Danuta Molska, Stroma 1; 

Krystyna Haman, Dolina 24. 


Porządek nabożeństw. 
24 4 Niedziela, IV, po Wielkanocy. 
Ewangel ja; św., zap u św, Janar. 15, 26—16 


Godz. 7. Cicha msza św. z kazaniem. 
Godz. 8. Cicha msza św. 
Godz. 9. Msza św. z kazaniem dla dzieci. 


Godz. 10,15. Suma z kazaniem. 

Godz. 12, Cicha msza św. z kazaniem. 
Godz. 14. Chrzty. 

Godz. 14.45. Wywody. 

Godz. 15. Nieszpory z różańcem. 

W dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7,00, 7,45 i 8,30. 

Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 

(zgłosić się w zakrystji). 

Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

godziny 6,30. 

25. 4, Poniedziałek, 

Procesja św. Marka o godz 8,30, 

26, 4, Wtorek, 

Godz. 7. Wotywa do św. Antoniego. 

28, 4, Czwartek, 

Godz. 8,30. Msza św. z wystawieniem 

Najśw. Sakramentu i procesją. 

29. 4. Sobota, 

Godz. 8,30 Wotywa z litanią do M. B. 

1 5. Niedziela, V, po Wielkanocy. 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę. 
Ewangelja św., zap, u św, Janar, 16, 23—30. 

Majowe nabożeństwo do Najśw. Marji 
Pamny w dni powszednie o godz, 19 wiecz, 
w niedziele i święta o godz. 15, 


Kalend. bractwi towarzystw 


24 4, Niedziela, 

Żyw. Róż. Ojców, Na Sumie asystuje ró- 

ża 25. 

Żywy Róż, Matek  Zebr. po nieszpomach. 

Tow, Robotników, Zebranie o godz 16.30 
w Domu Katolickim na Wilczaku. 

S, M. P. „Promyk“ Zebr, plen. oddz miod, 
o godz, 16 w salce. 
25, 4, Poniedziałek, 

Okręg S, M P. Zebr. zarządów o godz. 
19,30. 


Numer 17. 


27. 4 Środa, 

S. M. P. „Promyk“, Oddz star. Zebranie 
urozmaicone © godz, 19. 

29, 4, Piątek, 

S., M. P, „Promyk“. 
star. o godz, 19 
1. 5. Niedziela, 

Żyw. Róż. Ojców, 


Zebr zarządu oddz. 


Na Sumie asystuje ró- 


ża 26. 

żyw. Róż, Młodzieńców, Zebr. po nieszpo- 
rach, 

Tow, Kobiet „Jutrzenka“, Zebr. o godz 16 
w salce, 


III. Zakon, Zebr po mieszpiorach. 


W Czyżkówku. 


24, 4, Niedziela, 

Godz. 8,00. Msza św. 

Godz. 9.30. Godzinki ku czci M. Boskiej. 

Godz. 10,00. Suma z kazaniem. 

Godz. 14.30. Chrzty i wywody. 

Godz. 15,00. Nieszpory z różańcem. 

25. 4, Poniedziałek, 

Procesja św, Marka o godz, 7 ramo do mo- 
wiojpoświęcomego kmzyża. Po ¡procesji 
Msza! Św. 

30. 4. Sobota. 

Okazja do spowiedzi św. od godz. 17—19 
i od godz. 20. 

W dni powszednie msza św. o godz. 7,30. 

Okazja do spowiedzi św. codziennie przed 
mszą św., w sobotę od g. 17—19 i od 20. 


ZEBRANIA, 
24 4. Niedziela, 
Żywy Róż, Panien i S, M. P, „Wiosna“. 
Wispólniai Komunja: św. 
Żywy Róż. Panien. Zebw. po mieszporach. 
Pap Dzieło Rozkrz, Wiary św, Zebranie 
po Sumiile rw: kajplilcy. 
Arcybractwo Matek Chrześcijańskich urzą- 


dza przedstawienie p, t, „Szczęśliwy, kto | Ś 


jeszcze Matkę ma“. Początek o godz. 19. 
S. M. P, „Wiosna“, Zebr plemamne! o godz. 
19.30 w salce, Po zebraniu lekcja śpiewu, 
27, 4. Środa, 
S.M P, „Wiosna“, Zebranie urozmaicone 
o godz 19,30 z zakończemiem kursów ro- 
bót ręcznych, prasowania 'i literatury. 


28. 4. Czwartek, 
Koło Ministrantów, Zebranie o godz, 16 w 
salice, 


30. 4 Sobota, 
Stow. Dziec. Jezus. 
dzieci o godz, 16. 
1,5. Niedziela. 


Przedstawienie dla 


ZE O OO O cj T I 
ZEWN NWN 


Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bydgoszczy 


Marszałka Focha 3 


przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego 
i oprocentowuje: 

wkłady, za wypowiedzeniem dziennem: 

wkłady za wypowiedzeniem miesięcznem: 

wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem: 

wkłady za wypowiedzeniem półrocznem: 


WKłady są wolne od podatku od Kapitałów od rent. 
Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa 
sKarbonkKi domowe. 

Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada miasto całym swym majątkiem. 
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Stow. Dzieciątka Jezus. Przedstawienie 
dla dzieci o godz, 16, dla dorosłych o go- 
dzimie 18, 

Żyw. Różaniec Ojców i Młodzieńców. 
Wspólna Komunja św., zebranie po Su- 
mie, 


Kalendarz Zmarłych. 


W dniach najbliższych przypadają na- 
stępujące rocznice śmierci: 
25 kwietnia. 
. Józefa Bykowskiego, um. 1921, 
śp. Marjanny Jaskulskiej, um. 1922, 
śp. Franciszka Kaliszewskiego, um. 195, 
śp. Marcina Bleji, um. 1924 
śp. Zenobji Luibomskiej, um. 1931. 
26 kwietnia. 
. Jana Marchlewskiego, um. 1924, 
. Katarzyny Jasiewiczowej, um. 1925, 
. Stanisława Meinerta, um. 1925, 
. Antoniny Donajównej, um. 1928, 
. Ignacego Sułkowskiego, um. 1928, 

. Barbary Gąsiorowskiej. um. 1928, 
śp. Stanisławy Pasternackiej, um, 1929. 
27 kwietnia, 

. Ludwika Przybyłowskiego, um. 1921, 
. Wiktora Bukowskiego, um. 1921, 
. Jana Schulza, um. 1922, 
„ Marji Wilczarskiej, um. 1927, 
. Walerji Lemzowej, um. 1928, 
. Jana Kuleszy, um. 1929, 
. Antoniny Cieślickiej, um. 1930, 
. Stanisława Grylewicza, um. 1908. 
28 kwietnia, 
. Michała Olejniczaka, um. 1923. 
29 kwietnia. 
. Aleksandry Turzańskiej, um. 1922, 
. Stamisława Prochowskiego, um. 1984. 
30 kwietnia, 
. Władysława Pacochy, um. 1924, 
Heleny Rybickiej, um. 1925, 
„ Aleksandra Strzelczyka, um. 1989, 
. Katarzyny Różalskiej. 
1 maja. 
. Tomasza. Porazińskiego, um. 1922, 
. Wladyslawa Sakiewicza, um. 1925. 
Przypomnijcie ich dusze krewnym 
i znajomymi 
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Osiedliłem sie 


Dr. med. W. Dobrowolski 
lekarz praktyczny 
przyjmuje . 
prywatnia i członków Kasy Chorych Miasta 


przy ul. Św. Trójcy nr. 27, II. 
róg ulicy Kordeckiego 
po południu od 3—6. Telefon nr. 1135 


Od 1 maja przyjmuje również przed południem 
od godz. 9—Il-te]. 


Suchy Stolarski towar 


sosna, dąb, olcha, buk, etc. 
Mursz 238 i 30 m/m. Drzewo do bu- 
dowli, belki, kantówki, łaty, szalówki, 
deski do płotów, suche podłogowe 


Ć = podług wymiaru 


poleca 


Składnica Drzewa, (qrqilowa 2. 
Biuro Śląska 9. Telefon 1359. 
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